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W iad om ości kraiow e.

—  Z e  L w o w a . —
Dnia 22.  Lipca z rana wyiechał  Arcy-  

X ią ż ę  Cesarzowic J e g o m o ś ć ,  F r a n c i s z e k  
K a r o l ,  do Ż ó ł k w i  i wysiadł przed gmachem 
tamecznego Cyrkułowego Urzędu. J e g o  Cesa- 
rzewic .  Mość przyyinował znayduiące się tam 
W ła dz e  i l icznie zgromadzoną Szlachtę z rów ­
na iak wszędzie uprzeymośoią. Obeyrzawszy 
Kancelaryie Urzędu Cyr kuł owe go,  poświęci ł  
A rcy -X ią żę  szczególnieyszą uwagę twoię histo­
rycznym inaiowidłoin znBydoiacyin się w koście­
le  farnym Obrz, Łac.  i ze wszech miar godnym 
zastanowieuta ; zwiedz i ł  daley tameczue insty­
tuty woyskowe i obecny był  obrotom roz łożo­
nego tara woyska. Nareszcie oglądał fabrykę fz- 
iansów w G l i ń s k u  z Kąd o pół do 4t®y godz.  
po południu powróc i ł  do L w o w a  w pożąda- 
nem zdrowiu.

Ziadlszy o b i ad  z w i e d z i ł  Cesarzewio C. K. 
I z b ę  r a c h u n k o w ą  , Ogląda ł  oraz d r u k a r n i ą  i l i- 
t ogr a f i i ą  g u b e r u i i a l n e g o  d r u k a r z a  P i 11 e r  a.

W  wieczór  uradował Arcy -X ią żę  obecno­
ścią Swoią  Publ iczność w teatrze, gdzie dano 
Operę:  ^ S t r z e l e c  w y z w o l o n y . «

Dnia 23. rano bataliion grauadyierów zało­
gi tuteyszey i b*leryia artyleryi honney wypra­
wi ły  w obliczu Cesarzewica obroty woienoe.

'Pop oł u dn iu  oglądał A rcy -X ią że  realność 
przez Galicyyskie Stany na szkołę gospodarstwa 
rolnego zakupioną, znaną pod nazwiskiem F r y -
d e r y k e n h o f .

W  wieczór  uświetnił  osobą Swoią bal da­
ny przez Xięc ia  Karola P o n i h s k i e g o  i raczył  
nayłajknwiey z właściwą sobie nprzeyinościa 
udzielać się w tańcach.

U w i a d o m i e n i e  
C. K.  Rządu kraiowego.

Ponieważ  Okulista kraiowy P o t a k o w s k i ,  
początku Sierpnie r. b. stanie w S a m b o -  

r  * e i kuracyią cborycb na oczy na dniu 6go 
‘ - . “ i: r°zpocz : i i e  , wzywaią się okoliczne Do- 
jmniia i Zwierzcbności  mieyscowe , aby nayda- 
ey do 2o. Sierpnia r. b. chorych na oczy ubo­

gich w ich obwodzie znayduiącycb się do S am-

b o r a  posłali albo wprost do K. Urzędu Cyrku­
łowego,  alboteż do pomiecionego Okulisty , któ­
ry  ich do tego instytutu bezpłatnie przyymie i 
l eczyć będzie.

W  razie wątpliwym uleczenia chorego na 
oczy iy cz y ćb y  należało , aby tam, gdzie się to 
stać może , Doktor lub Chyrurg iabi wprzódy 
o to był zapytany, by nieulecznycb bez celu do 
rzeczonego instytutu nie posełać.

B u r s  W ie d e ń sk i z dn ia  2 ig o  L i p r a : O b l ig a c jo  
d łu g u  S ta n ą  5 p ro ce n to w e  w M . K . O o i3 / i6 ,  —  O b li- 
gacyio  na p a iy c s k y  do w y g ra n ia  p rz e e  la s y  z r .  ifla o
*a ior> /.H .M  l i . - --------------- Ob!ig«-tyic na pożyczkę do
w y g r a n ia  prr.cz lo s y  z r .  1 8 1 1  za 1 0 0  Z H .  M . U. 10 0
y/V,. C zrty fckaly  na po życz , r. r . i i i a i  ca i o o  M . K .----------
h u r s  n a A  u g  s  z b  u r  g za io o  K u r .  U so. —
M o n e ta  k o n n e n c y y n a  za  io o  , S4.9 j f U .  —« A h c y io  
b a a h o w c , ied n a  po  922 i/ó  Z B . M . U .

W  i a d o m o ś o i  e a g r a n i e t s e .
Portugaliia i Brazyliia.

Król  J m ć  Portugalski mianował Ministrami 
następujące osoby:  Hrabiego P a l m ę  l a ,  Mini- 
slrem Spraw Zewnętrznych (M inist er i  o tle Es la ­
do) P.  Goinez de 0 1 i v e i r a  Ministrem S p r a w .  
Wewnętrznych , P. Marinho Falcao de C a s t r o  
Ministrem S prawie dl iwo śc i , - a Jenera ła  P a m -  
p l o u ę  Ministrem Woyuy .

H i s z p a n i i  a.
U n 1 e t y n I.

J e g o  Królewic.  Mość X ż ę  A n g o n i e m e  
dowiedział  s i ę ,  że w A s t  r u r y  i ztiayduią się 
ieszcze liczne oddziały woysk rewolucyynycb , 
które zainyślaią się tam trzymać, ponieważ runią 
korzystne stanowiska. Postanowił  przeto roz po­
cząć obroty hu tey prowincyi  wprzódy ieszcze,  
nim Je ner a ł  C o u r k  zacznie działać przec iw 
G a l i i  c y  i. Wykonanie ninieyszych rozkazów 
z takim powiodło się skutkiem:

Je nera ł  H u b e r ,  htórego pochod z rucho­
mą kolumną ku R e y n o z i e  był  dostateczny do 
odpędzenia oddziału C a u i p i l i a  do A s t u r y i  
wkraczającego do prowincyi  S a n t  A n d e r  c e ­
lem pospieszenia S a n t o n i e  na odsiecz i za­
opatrzenia ią żywnością , zrobi ł  na pozór  cofa- 
iace się obroty, ażeby w nieprzyjaciela wmówić  
znnfanie. Mamienie udało się tak zupe łn ie ,  
że C a i n p i l l o  powtórnie przeszedł  przez  D e -



b ę ,  lecz d. 3 1.  Czerwca dopędziły go ta w  
równym czasie pod P i s s u e s ,  C a z a - M a r i a  i 
P u e r t o - D i e g o  trzy kolumny Jenerała Hl i ­
b e r a ,  zbiły go i w naywiększym nieładzie za­
gnały za rzekę.  Je dna  tylko część iego woy- 
ska dostała się na brzeg p r z ec iw le g ły ,  resztę 
zbito, albo poymano , sarn C a m p i l l o  był  ra­
niony. Woysko  nasze ścigaiące nieprzyjaciela 
dopędziło go powtórnie ,  osobliwie d. 23. pod 
R i v a s - S e l l a ,  d. 24.  pod C o l o g n a ,  a d.
25. znaydowało się w pobliskości G i o n n  zni­
szczywszy prawie zupełnie oddział  C a m p i l l s ,  
w którym podczas przechodu przez D e b ę  znay­
dowało się 1000  do 1 1 0 0  ludzi.  Podczas tych 
obrotów wzdłuż  uiorza, właśnie , gdy Hiszpań­
ski Jenera ł  L o n g a  należący także do potyczki 
nad D e b ą  szedł przez I n f i e s t o  d o O v i e d o ,  
posłał  tam Je nera ł  B o u r k  z L e o n n  Jenerała 
d’A 1 b i g n a c z piętnastym pułkiem liniiowym. 
Dnia 2 1 .  Czerwca odpędziła ta kolumna prze­
dnią straż nieprzyjacielską z pod Ga  j a r  e s ,  a 
Je n er a ł  d’A I b i g n a c  za pomocą nocnego po­
chodu zap row id/ iwsz y  ieden bataiiion do C am- 
p o  M a n e s  i zabrawszy tył rewoluc jonis tom 
uderzył  d. 22.  na czoło nieprzyiaciela pod 
P u e n t e  - d e - T i a r a s ,  i wprawił  go w nay- 
większy  nieład, chociaż tenże miał 1600 ludzi, 
rozkopał  d r og ę ,  i usadowił  się we wsi.  J e n e ­
rał  P a ł a r e a  dowodzący tym nieprzyiacielskiin 
oddziałem zaprowadził  tylko 3oo ludzi do O- 
v i e d o ,  z któremi niezwłocznie udał się kie­
runkiem kn G a l l  i cy  i.

Potem połączyl i  się Jenera łowie  Ho  b e r  
i d’A l b i g n a o ,  wspólnie udadzą się do L u g o ,  
gdy tymczasem Hrabia B o u r k  pośpieszy t  L e o ­
n a  do V  i 1 I a f  r a n k i przez A s t o r g ę .  P rz y  
odsćłaniu tych doniesień niemożna było ieszcze 
oznaczyć l iczby nieprzyiaciela zabranego w nie­
wolą podczas tych obóch wypraw,  ponieważ ze 
stroń wszystkich dosełano ieszcze ieńoów. W oy -  
sku naszemu pomagali wszędzie waleczni Astur- 
ryianie służący mu ca przewodników i ułatwia­
jący wszelkie środki dopędzenia nieprzyiaciela.  
( T a  następuie pochwała woyska składającego się 
z siódmego lekkiego pułku , z dwóch bataliio- 
now 2 1  l ini iowego puł ku ,  z ozwartego pułku 
bazarów i siedmnastego strzelców.  W  bitwie 
wydaney przez Jenera ła  Hu b e r  a l iczyli  Fran­
cuzi tylko i 5 ranionych,  między tymi znaydo- 
wał  się Kapitan de B e r r y  i Porucznik C o n r -  
t y n .  W  rozprawie pod P a l a r e a  niestraci ł  
J e nera ł  d’ A l b i g n a c ,  ani iednego rBDionego. 
Nieprzyjac ielowi  zabito 5 i raniono inn wielu.)

Oddział  z 24go pułku dragonów gwardyi 
K. pod sprawą Xiążęc ia  de F i  m a r  e o n  odbył 
d. 26. koło la C a b e z a  na granicy prowincyi

M  a n o h i świetną potyozkę ■ oddziałem nieprzy­
jacielskim złożonym z wiela Of f ic erów,  e4kon-  
nych żołnierzy i kilkunastu piechotnych , które to 
woysko z oddziałem B a l l e s t e r o s a  chciało się 
połączyć.  W  chwili  , gdy  nieprzyiaciel  w ł a ś ­
nie co tylko ustawił swoię iazdę , uderzyła na 
niego nasza dragoniia natarczywie i za pier- 
wszem uderzeniem przełamała iego szeregi.  Ta­
ką poniósł  klęskę n ieprzy iac iel , że stracił 7 3  
i e ń c ó w , między któremi ZDaydował się P u ł ­
kownik i i 3 Of f icerów ; zabito mu 1 4  a mię­
dzy tymi iednego Podpułkownika i trzech Of f i ­
cerów.  Zabrano nieprzyjacielowi 67 koni. Z  
naszych dragonów iednego tylko zabito , a trzy 
konie lekho raniono. (Następuie pochwała dra­
gonów.)

Straż przednia Hrabi B o r d e s o n l t a  g ł ó w ­
nego naczelnika wyprawy Andaluzyyskiey była 
d: 23go w S a n  L u c a r  a d. 24go w P u e r t o -  
S a n t a - M a r i a .  J e ne ra ł  ten kazał osadzić 
P  u e r t o - R  e a l , a nagłe zeyście się iego w o y ­
ska, uczeni go bezwątpienia zdolnym do zupeł- 
nieyszego opasania K a d y r u  od strony ladowey. 
Rojal istyczne kupy zhroyne (gu erilła s ) znuy- 
duią się w R o n d a ,  A r c o s ,  w M e d y n i e  i 
S y d o n i i .  Wsz ędzie  znaydnią mieszkańców 
naylepszyin ożywionych duchem.

Ŵ  R ad y x i e pannie ciągle naywiększy n i i -  
porządek. Żywność  stała się iuż rzadką. Hra­
bia B o r d e s o n l t  wszedł  w porozumienie r. 
Kontr-Admirałein H a m e l i n  i wszelkie posiłki, 
których dostarczają przez nas zaięte porty G o a- 
d a l q u i v i r u  na to inaią bydż u ży te ,  ażeby 
stały się poinocnemi nsszey sile morskiey przy 
opasywaniu od strony morskiey.

Hrabia B o u r m ó n t  zatrudnia się w S e- 
w i l l i  tworzeniem kilku batali ionów Król.  o- 
chotników.

P r z e z  pospieiznośó naszych obrotów w 
A n d a l u z y i  zyskaliśmy więcey  iak 100  dział 
różnego wagomiarn.

Z  główney kwatery M a d r y t u  d. 50- 
Czerwca 182 3 .

Na  rozkaz J e g o  Królewic.  Mci : 
Hrabia G u i l l e i n i u o 1, 

B n l l e t y n  1 1 g i :
* X i ą ż ę  Jegomo ść  odebrał  następuiące szcze­

gó ły  O wyprawie Marszałka polnego H u b e r * 
do A s t u r y i .  Gdy d. 23. Czerwca o 2 godz.  
po południu udało się Je ner a ło wi  teino zebrać 
kilka barek koło R i b a  d e  S e l l a ,  «abierał  się 
do przeprawienia przez rzekę obóch batalionom 
21  go l iniowego pułku. C a m p i 11 o opuścił  na­
tychmiast awoie stanowisko,  lecz G o  o t s f r 8 y 
Pułkownik 2 1  go pułku ,  chcąc się potykać ® 
nieprzyjacielem , udał się za nim w pogoń , mai?c
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dopiero tylko trzy kompaniie po lewym brzegu 
S e l l i .  Uszedłszy w pośpiesznym pochodzie 
•nil cztery drogą hu G i j o n o w i , dopędził  C a in- 
p i l l a ,  stoiącego przy wsi Cu r i o d  koło C o -  
l o n g i ,  nie nainyślaiąc się wcale uderzył  na 
niego z owymi 90 lu d ź m i , co iedynie towarzy­
szyć mu mogli i mimo mocnego oporu przy­
musił go do opuszczenia stanowiska. C a i n p i l -  
l o  zebrawszy tymczasem swoie w o y s h o , gdy 
postrzegł  tak małą l iczbę , która go zmusiła do 
cofania s ię,  usi łował  w 5oo ładzi  odebrać wieś 
po raz drugi , lecz Pułkownik tak zręcznie u- 
żywał swoich dziewiędziesięciu , że ieszcze o- 
szczędził  sobie mały oddział  pos i łkowy,  htó- 
r yin odparł to uderzenie.  W  tey chwili  nad- 
ciągnął H u b e r ;  25 konnych s t rze lców,  składa­
jących iego zasłonę wmieszało się takie w po­
tyczkę , a Pułhowoih G o n t e f r a y  ścigał n ie ­
przyjaciela , uchodzącego w naywiększym nie­
porządku , a który dopiero wsparty od nadcho- 
dzącey n oc y ,  zgromadzić się potrafi ł.«

1>W rozprawie tey utracił C a m p i l l o  35 
ludzi ,  między którymi było 2 wyższych Ofice- 
r° w .  Raniono um Ą a , a 5j  zabrano w nie- 
w olą. Zabraliśmy mu oprócz tego OŚm wozów 
napełnionych ainunicviami, które natychmiast 
kazano dostawić roialist)cznym ochotnikom te­
go hraiu. My mieliśmy tylko 2 zabitych i 5 
ranionych , między ostatnimi znnydował się na- 
c*elnih batalionu R a r t h o l e t  d e  l a  G e o r -  
8 ® l t e ,  przyczyniający się nie mało do tego 
Zvvycięztwa.«

a Jenerał  Hu  b e r  nocował  d. 23. t. in. w  
° l u n d z e ,  a d. 2/'j. w V  i 11 a v i c i o s a , gdzie 

P r*yięty był  od mieszkańców z nnywięhszym 
*apałem. Unia 25. wyruszył  do G i j o n u .  Z  

iego zbliżania s ię ,  tak pośpiesznie n- 
Zl> C a m p i l l o ,  że nie mógł  nawet zabrać 

z sobą kontrybucyi 375 ,000  f r . , która miała mu 
zl°^oną.  Ranni iego żołnierze z takim 

pospiechem wsiadali na b ar k i , na których do- 
*t*wiano broń do C o r u n n y ,  że iedna z nieb 
* Z zatonęła. Żo łnierze iego wrzuci l i  do morza 
tunostwo karabinów leżących piramidami na 

•ndudze, sami zaś akryli’ się po naywięhszey 
?sci do miasta w zamiarze poddania się poź- 
ęy naszemu woysku. Zabraliśmy przy tein 12 
la'  dwudziestoozterofuntowych , iedDO dwu- 

ład*0 U'*l0We dzia*° 1 kilkanaście karabinów , 200
nio 1 kartaczowych i niemało ładunków 
P * e c l i o t y . fl 3

W z d ł u ż ' ^ * 1' 0 .’ ŁtÓre C a r a P i , I °  *ci« ał droR?
g0 . . , rzegów morskich zabrało mu ieszcze 
j e j 1^n^0 w » Jenera ł  H u b e r  wysłał  przez  A y  i- 
Dełr,;* 6n. odj z 'ał piechoty i iazdy , który zu- 

zniesie nieprzyiaciela.«

aZwiązki  z Jenerałem d’ A 1 b i g n a  c przez 
O v i e d o  wnet przywrócone zosta ły ,  dokąd 
Je ner a ł  H u b e r  przybyć miał d. 26. ze swoią 
iazdą i z ymyui lekkim pułkiem.«

pTymczasera , gdy te obroty odbywały się, 
dopędził  J e nera ł  L o n g a  d. 23. guery l lasów 
S a n t a  R a n i i ,  których ścigał  drogą z O v i e -  
d o  przez M i e r g a n g a s  i I n f i e s t o .  Ich na­
czelnika i 35 ludzi zabrał w niewolą , odebrał  
im 3ou karabinów i zdobił  poźniey wszystkie 
ich tabory ,  ścigaiąc dłużey tych guery l lasów,  
których oddział składał się z 3oo  ludzi. L o n ­
g a  stanął d. 25. w I n f i e s t o . a

pPodczas pochodu z R i b a  d e  S e l l i  do 
G i j o n u  sam 2 i s z y  pułk l ini iowy odbył potycz­
kę.  Je ner a ł  H u b e r  przyznaie część większą 
odniesionych zwycięstw Pułkownikowi  tego puł ­
ku G o u t e f r a y ,  oprócz tego wychwala ieszcze 
wielu wyszczególniających się O f ic e r ó w , pod­
oficerów i szeregowych.  Z e  szczególną wspo­
mina pochwałą znaydaiącego się przy nim Ad- 
jntanta Jenera ła  Hrabiego B o u r k e ,  P .  G e o f -  
f r o y  d’ A s t  i e r . «

pHrabia 0 ’ D o n n e l ,  J e nera ł  Kapitan S  ta- 
r e y  K a s t y l i i  doniosł X iążęc iu  Je go m oś c i ,  
że ruchoma kolumna pod sprawę Pułkownika 
Hrabiego N e g r i  zbiła d. 27.  Czerwcn na g ło­
wę  oddział nieprzyjacielski pod C i u d a d - R o -  
d r i g o  i zdobyła działa iego.  Rozprawa ta czyni 
tern większy honor Hiszpańsko - Roial istyczne- 
mu woysku , i le że z daleko przeważającą siłą 
miało do czynietiia.a

pPułkownik M o n d e d o n  z Hiszpańskiey 
dywizyi  Jenera ła  B e s s i e r  e sa zniósł d. 28. w 
P i c a z o  koło S i f a n t e  na samey granicy Kró-  
lewstwa M u r c y i  oddział  iazdy nieprzyinciel- 
skiey ze i 5o ludzi złożony i zabrał w niewo­
lą jednego Podpułkownika , trzech Oficerów , 
mnóstwo podoficerów i szeregowych.  Kilku 
tylko z tych ieźdców ucięć zdołało.«

s>W główney  kwaterze w M a d r y c i e  z d. 
s .  Lipca 182 3 .*

Na rozkaz JK ró l e w ic .  Mości :
(podp.) J enera ł  Major

»Hrabia G u i l l e m i n o t . a

M o n i t o r  z doia tego samego umieścił  
poźniey następuiącę doniesienia Marszałka M o n -  
c e y  do Ministra W o y a y  :

„ G e r o n  a d . 4 - L ip c a  i 823.“  
» J W P a n i e  ! Z  twierdzy F i g n e r a s  z r o ­

biło 120  ludzi wycieczkę i mężnie uderzyli  na 
straż stoiącą w mieyskiey bramie l a  J u n q u e -  
ra .  D u m a s ,  Podporucznik 5go l ini iowego 
pułku wystąpił  przeciw nieprzyjacielowi z 12 
ludźmi i bagnetami odeguał go nazad o trzy



ćwierci  mili drogi prowodzącey z twier dzy ,  M o n i t o r  w  twoim nienrzędowym od-
przy  ozem raniouo dwóch ludzi 7, nieprzyia- dżinie zawiera następuiący list z M a d r y t  o z 
cielskiey załogi. W e  dwa dni poźniey zrobiła d. 2. L i pc a :
ta załoga ieszcze inocnieysza wycieczkę , a przy »Gdy Je nera ł  M o r i l l o  dowiedział  t i ę ,
wspoinnioney bramie zaczęto żywo strzelać z że Stany zawyrokowały złożenie Kró la ,  wydał 
ręczney  broni. J enera ł  M a r i n g o n e wytoczyć dwie odezwy do woyskR i do mieszkańców pod 
Kazał czterdzieści  dział innieyszych,  z całą ino- lego dowództwem zostających prowiucyy,  (które 
cą odparto nieprzyjaciela,  zabito mu czterech,  do następującego numeru odkładamy.) Zapewniają,  
•  raniono pięciu lub sześciu. Jenerał  Porncz-  że w równym czasie starał się o zawieszenie 
nik- Baron D a m a s chwali bardzo postępowanie b r o n i ,  ale inu odpowiedziano ,  że ani myśleć 
Podporucznika D u m a s . *  nie można o zawieszeniu nieprzyjacielskich kro-

pBaron d’ E  r o 1 e s pokazał się z woyskiem ków, dopókąd nieprzyznn Rejencyi  Madryokiey. 
swoiem i z brygadą S t  P r i e s t a  koło S e n  d Donoszą ora z ,  że M o r i i l o  odebrał  dowodź-  
U r g e l .  M i n a  właśnie co tylko opuścił  to two £ > u i r o d z e ,  który wyiechnł  do K o r u n -  
s tanowisko; zostawiwszy tam woysko uszłe z n y ,  z kąd zamyśla odpłynąć, z żoną i z dziec- 
potyczek odbytych d. t 4- * d. i 5. i nznpełniw- mi. Je ner a ł  B o u r k ,  będący w A s t o r d z e ,  
szy  ie 700 do 800 łndzmi załogi  zamku, udał zamyślał ndac się do L u  g o ,  dokąd pospieszą 
się spieszno d o C e r w e r y ,  a ztamląd d o T a r -  także z A s t u r y i  Je nera łow ie  d’A l b i g n a c  * 
r  a g on y.  Nie poszedł  do C a r  d on  y , iak z po- Hu b e r . a
czątku mniemano. Baron d’ E  r o 1 e s kazał osadzić F  r  »  n i
miasto U r g e l , .  przed zamkiem zostawił  Je n e -  _ c  Y  a *
rała R o m a g o z ę  z dwoma Hiszpaiskiemi ha- _ D n ,» o- L«pc* po Mszy  dawał Król  Je go -  
talionami i  z kilkoma kompaniiaini Francuzkie- mosd uroczyste posłuchanie Posłowi  Hiszpaii- 
m i ,  sam zaś udał się do C a r d o n y ,  którą d. sk iemu, X iążęc iu  S a n  C a r l o s .  X iążęc iu  10- 
3o. opasał. Brygada S t .  P r i e s t a  szła daley warzyszyły na tę uroczystość dwa poiazdy ma­
ku M a n r e z i e .  Baron d’ E  r o I e s zawiadomił ł?ce F °  ° * m koni. P r z y  wsiadaniu i wysiada- 
wnie  doniesieniem, które właśnie w tey chwili  n*u Posła stała straż zamkowa pod bronią,  * 
odebra łem, 'że teraz będzie miał tylko oko na dobosze bili  w bębny.
K o r d o n ę ,  ■ dopiero poźniey uda  się do T o r -  - y y  f  0  C h  V
t o z y . *  Naynowsze  wiadomości z R z y m u  z dni*

pDn.a 28 Czerwca zrobiła wycieczkę za- g> b m nspafca;ai? „ 8S coKolwieh'  w * , de01
ł o g a  S e u  d U r g e l  s k a  lecz odpartą została. zd rowia Oyca Świętego .  J e g o  Ś w i ę t o b l i w o ś ć  

sPodpułkowDik d Y s o n  odebrał  rozkaz ,  , pał d g wieczorem więce ° ah 5  , od7;n M
ażeby woysko opasu.ącc S  e u d U r g e l  powięk- d g ę b[jj|(0 g o dzin, gorączką znacznie 
szył  3cim batalionem 2go l iniowego pułku * siiJ Ma  pomnieyżyła,  utracił zawrót g ł owy  a le- 

» M i n a  przybył  do T a  r r a g o n y  w złem barze az się zdnmieli  tak znaczna poprawa zdro- 
zdrowia , ztamtad udał s.ę do  B a r c e l o n y  d wia f btóra się vv stanje chorego w porównani0
26. Główna iego kwatera test w S a n s  o poł  z p0przedniczeini dniami okazała, 
mili  w lewo od miasta.* _ »■

. P i e r w s z y  batalion 6ogo l iniowego pułku T  U r  C y  i  a .
przyby ł  dnia wczorayszego do G e r  o n y , ocze- Podług  doniesienia z K  o n s ta n ty n o p
kuią tam dwóch innych batalionów i 16.  pułku l a  z d. 25. Czerwca otrzymała W . P o r t a  wi*“
zkąd wszystkie razem udadzą się do S a n  C e -  doiność o zwycięztwie K i  ni D a u d  B a s z y *
l o n i  i C a r d e d e u .  la odjeżdżam dzisiay z odniesioneiu nad Persami. D o w ó d c a  t e n  na czel 
G e r o n y ,  inlro stanę w M a l a r o ,  gdzie rnoię wyborowego oddziału 5ooo ludzi podstąpił  p ° d 
główną kwaterę założę.* znaczny dosyć warowny zamek M e n d e 1 i («•*'

.W o y sk o  zbliża się kn B a r c e l o n i e ,  a mai o mil trzy od B a g d a d u ) ,  który opan° '
gdy J W P jh  list ten odbierz.esz , spodziewam wali  Persowie .  Załoga zrobiła wycieczkę , l ec*
się , że iuż wtedy iak nayściśley opasane bę- odpędzono ią ze stratą 1 ,000 łudzi. J ć y  do
dzie to miasto,  tak od strony mo rsk iey , iak i wódca^ (Chan) dostał się w niewolą.  Co-
Jądowey.* dziennie oczcltuią go w  K o n s t a n t y n o p o l 0 '

p M o n o e y . *  gdzie zapewne w siedmiu wieżach zamkn1’? ’1/
■ i . . . —-------------- —  będzie.  Zamek M e n d e l i  zaięło natychujias'

P o d ł o g  wiadomości z K a d y x n  Królowa Tureckie woys ko ,  zkąd z'abrało wiele złota 
ma być przy nacG.iei. innych rzeczy kosztownych.   _

Ucdakcyia , J.  B c n s - y ;  Druk,  J.  P i U  c r a.


